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Wprowadzenie 

Narkobiznes jest przejawem problemów w funkcjonowaniu systemu społeczno-

politycznego w Meksyku, ale również w wielu państwach regionu. Jego źródeł należy 

doszukiwać się w historii, nader obficie naznaczonej przykładami organizowania życia w 

oparciu o normy stanowione w zgodzie z relacją patron-klient oraz bliskim usytuowaniu 

nieopodal amerykańskiego imperium. Niesprawiedliwa dystrybucja dóbr publicznych 

zaowocowała wytworzeniem się sytuacji, w której obok nielicznej grupy osób posiadających 

na wyłączność możliwość dysponowaniem majątkiem liczonym w miliardach USD m.in. 

Carlos Slim Helu i Ricardo Salinas Pliego w dziedzinie telekomunikacji czy Alberto Bailleres 

w przemyśle wydobywczym [Bloomberg Visual Data: Bloomberg billionaires, 

www.bloomberg.com], mamy do czynienia z większością, która w znacznym stopniu 

odczuwa skutki nierówności. Meksyk staje się zatem dobrym przykładem, by zaobserwować 

relacje pomiędzy skalą niesprawiedliwości społecznej, a powiązanej z nią nieefektywnością 

państwa w obszarze polityki społecznej, która bywa określana jako podstawowa przyczyna 

obecnych problemów1. 

Należy wyraźnie zaznaczyć, iż problem narkobiznesu ma przemożny wpływ na dalszy 

rozwój społeczeństwa obywatelskiego w Meksyku. Po podjęciu próby demokratyzacji 

systemu politycznego w minionych latach, ponownie zwrócono szczególną uwagę na potrzebę 

użycia radykalnych środków, aby rozwiązać problem o podłożu społeczno-gospodarczym. 

                                                 
1 Bardzo dobrze związek pomiędzy nieobecnością państwa a skalą przemocy w Ameryce Łacińskiej wyjaśnił 
R.C. Fernandes, który stwierdził, iż: „w większości krajów znaczna część społeczeństwa i życia społecznego nie 
jest zintegrowana z systemem prawnym. (...) Społeczeństwo nieformalne jest związane z własnymi ośrodkami 
władzy, między innymi ekonomicznej. To jest tak zwana władza równoległa. Całe grupy (rodziny, mafia, 
oligarchowie) sprawują ją niezależnie od państwa, rządu, systemu prawnego. „Władza równoległa” to nie zawsze 
(choć często) sfera przestępcza, ale zawsze autorytet, który ma kontrolę nad danym obszarem”. Por. R.C. 
Fernandes, 2011, Oddzielmy narkotyki od broni i przemocy, w: M. Kropiwnicki, J. Smoleński, M. Sutowski 
(red.), Wojny narkotykowe. Doniesienia z pola walki, Warszawa: Wydawnictwo Krytyki Politycznej, s. 13-14. 
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Tym samym niektórzy autorzy przyznają, iż proces tworzenia społeczeństwa obywatelskiego 

w Meksyku napotyka na zdecydowany opór ze strony klasy rządzącej, właścicieli ziemskich 

oraz uprzywilejowanej mniejszości, wywodzącej się z dawnego systemu PRI2. Urszula 

Drzewiecka uważa, iż równie ważne staje się zwrócenie uwagi na przenikanie akcentów ze 

świata narkobiznesu do kultury powszechnej i tym samym wytwarzanie wrażenia, na mocy 

którego narkotyki stają się oczywistym składnikiem tejże [Drzewiecka 2011:140-141]. 

Autorka przywołuje wyniki badań, przeprowadzonych wśród młodzieży akademickiej w 

Tijuanie: 

Tabela 1. Opinie studentów z Tijuany na temat narkobiznesu w Meksyku. 

 
Opinie młodzieży 
 

 
Akceptacja dla opinii 

Narkobiznes jest bardzo zyskowną 

działalnością 
92,5% 

Narkobiznes jest bardzo ryzykowną 

działalnością 
92,5% 

Narkobiznes wpływa na bezpieczeństwo 

publiczne w Tijuanie 
92,5% 

Łatwo jest zająć się narkobiznesem 72% 
Obecność narkobiznesu w Tijuanie nie spada 66,5% 
Przemyt narkotyków wzrasta 65,8% 
Niechętnie dzielą przestrzeń życiową z 

narkobiznesem 
58% 

Nie popierają kary śmierci dla przemytników 58% 
Popierają karę śmierci dla przemytników 28% 
Wyrażają obojętny stosunek do przemytników 45% 
Odrzucają narkobiznes 20,5% 
Wyrażają strach przed narkobiznesem 16% 
Narkobiznes to sprzedaż środków 

nielegalnych 
30,7% 

Narkobiznes powoduje destrukcję społeczną 28% 
Narkobiznes to przestępstwo i przemoc 14% 

Źródło: U. Drzewiecka, 2011, Narkokultura w życiu społecznym Meksyku, w: A. Walaszek, A. Giera (red.), 
Transformacje w Ameryce Łacińskiej, Kraków: Księgarnia Akademicka, s. 140. 

  

                                                 
2 Ed Vulliamy wprost stwierdza, iż system powiązań przynosi zysk wszystkim zainteresowanym podmiotom: 
„NAFTA była prawdziwym błogosławieństwem dla biznesu i wolnego handlu, choć wprowadzenie tego układu 
znacznie ograniczyło liczbę miejsc pracy po amerykańskiej stronie granicy i odmieniło gospodarkę Meksyku 
oraz pogranicza. Dla karteli narkotykowych NAFTA była darem niebios: idealną przykrywką dla nielegalnego 
handlu, który w ciągu jednej doby rozrósł się odwrotnie proporcjonalnie do ilości dokumentacji i pozwoleń 
koniecznych do transportu towarów”. Por. E. Vulliamy, 2012, Ameksyka. Wojna wzdłuż Meksyku, Wołowiec: 
Wydawnictwo Czarne, s. 318. 
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Wyraźnie widać, iż narkotyki stały się jednym z kluczowych elementów, 

występujących w kulturze publicznej w Meksyku. Wysoki poziom akceptacji dla 

powszechności tego zjawiska oraz niewielka korelacja z potępianiem działalności 

narkobiznesu świadczyć może o występowaniu dwóch światów, które wzajemnie się 

przenikają i tworzą trudne do rozerwania więzi. Znaczącemu ułatwieniu ulega tym samym 

działalność narkobiznesu, gdyż przeniknięcie do świata kultury powoduje wzrost postaw 

afirmujących wśród społeczeństwa, próbujących z kolei wyodrębnić świat przemocy od 

narkobiznesu. Może to wskazywać jedną z przeszkód stojących na drodze do pełnego 

rozwiązania problemu, gdyż kwestia narkotykowa staje się powoli elementem tożsamości 

samych Meksykanów [Drzewiecka 2011:140-141]. 

  

Meksyk i Honduras jako państwa szczególnie (nie)bezpieczne w 

Ameryce Łacińskiej 

Próba podjęcia zdecydowanych działań przez władze publiczne w poszczególnych 

częściach kraju nie przynosi oczekiwanych rezultatów. Wzrost poczucia bezpieczeństwa 

przez obywateli niemożliwy jest do osiągnięcia działaniami militarnymi i pozaprawnymi, co 

dobrze pokazują przykłady władz samorządowych, które zaczęły wymierzać sprawiedliwość 

za pośrednictwem trybunałów ludowych. Najbardziej jaskrawym przykładem było działanie 

burmistrza miasta San Pedro Garza, który swoje nielegalne działania ogłaszał publicznie na 

konferencjach prasowych3. Taki model realizowania polityki na szczeblu lokalnym 

doprowadził do krótkotrwałej i de facto medialnej poprawy sytuacji, ale jednocześnie 

unaocznił potrzebę daleko idących zmian w zakresie powstrzymania dalszego wzrostu 

nierówności w stosunkach społecznych, będących podstawową przyczyną nasilenia problemu 

w XXI wieku. Niemożność podjęcia efektywnych działań przy użyciu legalnych środków nie 

może stanowić podstawy do politycznej legitymizacji tychże po fakcie ich zastosowania. 

Uzasadnienie terroru, używanego przez władze lokalne, wyższymi celami społecznymi, 

prowadzi jedynie do fizycznego wyeliminowania bezpośredniego i tymczasowego zagrożenia. 

                                                 
3 Działania burmistrza miasta zostały przedstawione w filmie dokumentalnym w reżyserii Amiliano Altuni, 
Carlosa Federico Rossiniego oraz Diego Osorno pt. Burmistrz (2012).  
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Jednocześnie proces, który stał się jego zarzewiem w dalszym ciągu postępuje i prowadzi do 

wystąpienia niebezpiecznych konsekwencji w zwielokrotniony sposób4.  

Kwestia bezpieczeństwa publicznego stała się podstawowym punktem odniesienia dla 

wielu partii politycznych, będących orędownikami zaprowadzenia spokoju na drodze 

konfliktu zbrojnego. Zarówno poprzedni prezydent Felipe Calderon, który do wojny z 

narkotykami zaangażował meksykańską armię, jak też obecny przywódca Enrique Peña Nieto, 

zdają się nie dostrzegać społecznych uwarunkowań problemu, co w konsekwencji prowadzi 

do poszukiwań rozwiązań poza najważniejszą ze sfer. Należy pamiętać, iż kategoria 

bezpieczeństwa w dyskursie publicznym jest wykorzystywana instrumentalnie - w zależności 

od bieżących interesów poszczególnych podmiotów politycznych. W Ameryce Łacińskiej 

dodatkowo kwestia bezpieczeństwa, ze względu na historyczne uwarunkowania i długoletnie 

sprawowanie władzy przez wojsko, jest tematem szczególnie ważnym i związanym w sposób 

bezpośredni ze strukturą społeczną. Kariera w armii dla warstw uprzywilejowanych stanowiła 

wyraz ich szczególnej pozycji w hierarchii społecznej, a zajmowanie niższych stanowisk 

przez przedstawicieli ubogiej większości zakładało niewielką szansę na awans społeczny, 

choćby w ograniczonym zakresie. Tym samym owo powiązanie świata militarnego z 

politycznym powodowało, iż w wielu państwach regionu to właśnie armia była i w dalszym 

ciągu jest postrzegana jako gwarant bezpieczeństwa publicznego, choć niezwykle często 

(m.in. w Meksyku, Peru czy w Kolumbii) dochodziło do wielu nadużyć w wykorzystywaniu 

jednostek wojskowych w celu rozwiązania bieżących problemów politycznych i społecznych5. 

Jednakże problem bezpieczeństwa publicznego dotyczy w zdecydowanie większej skali ludzi 

uboższych, aniżeli majętnych. Poziom zamożności jest najważniejszym czynnikiem, 

decydującym o stopniu narażenia na niebezpieczeństwo, związanym z możliwością 

wystąpienia przemocy. Ludzi ubogich nie stać na prywatną ochronę, ich domy są położone w 

niebezpiecznej dzielnicy, a podróż do pracy czy szkoły związany jest z pokonywaniem dużych 

odległości po „nie-swoim” terenie, będącym pod tzw. opieką innej grupy zbrojnej. Bardzo 

                                                 
4 Podobnie rzecz wygląda, gdy w oparciu o metody walki zbrojnej podejmuje się starania, aby wyeliminować 
zjawisko terroryzmu grup politycznych czy obecnie religijnych. Niezwykle często politycy będący u władzy 
argumentują, iż stan nadzwyczajnego zagrożenia legitymizuje ich pozaprawne działania. Co więcej, nie jest to 
problem tylko państw rozwijających się, a wydarzenia po zamachach z 11 września 2001 roku unaoczniły, iż 
tego typu działania mogą mieć charakter globalny.  
5 Najczęściej w tym kontekście wymienia się nielegalne operacje jednostek paramilitarnych, wspieranych przez 
oddziały wojskowych w latach ’90 ubiegłego wieku. Por. A. Kałuża, 2003, Społeczne skutki konfliktu zbrojnego 
na obszarach wiejskich w Kolumbii, Ameryka Łacińska, nr 1, s. 20-21 oraz M. Śniadecka-Kotarska, 2006, Walka 
z narkohandlem a stosunki polityczne Peru – Stany Zjednoczone, Ameryka Łacińska, nr 2, s. 39. 
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dobrze codzienne problemy egzystencji mieszkańców z obszarów objętych konfliktem 

narkotykowym w Meksyku opisuje Ioan Grillo w książce „El Narco”6.  

Proces przenikania się świata polityki i przestępczości zorganizowanej jest 

najważniejszym przejawem, związanym z długotrwałością konfliktu i brakiem efektów w 

realizacji pierwotnych celów polityki antynarkotykowej7. Na przestrzeni lat okazało się, iż po 

stronie państwa brakuje elementów zarządzania strategicznego w zakresie wyznaczenia celów 

i możliwych do użycia środków. Warto zwrócić uwagę na fakt, iż pierwotne działania, 

podejmowane już w latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku, miały na celu przede 

wszystkim ograniczenie przemytu narkotyków, które były produkowane w krajach andyjskich. 

Meksyk wtenczas pełnił rolę kanału przerzutowego pomiędzy producentami, a docelowymi 

rynkami zbytu. Jednakże rosnące zapotrzebowanie na rozmaite rodzaje środków odurzających 

w Stanach Zjednoczonych spowodowało, iż to właśnie w Meksyku, ze względu na dogodne 

położenie, tanią siłę roboczą, a także niewielką realną kontrolę ze strony sił policji, rozwinęła 

się działalność producencka [Grillo 2012:118-119]. Nie może zatem dziwić fakt, że u źródeł 

negatywnej zmiany sytuacji w ostatnich latach stoją argumenty natury gospodarczej – wraz z 

wyższymi kosztami prowadzenia działalności, muszą rosnąć zyski, zatem kartele narkotykowe 

zaczęły wykraczać poza wcześniej ustalone ramy. Stały się jednocześnie zbyt dużymi 

przedsięwzięciami i w trwały sposób wrośniętymi w system polityczny państwa, aby ich próba 

dostosowania do zmieniającej się sytuacji zewnętrznej nie odbyła się w chaotyczny sposób.  

Koszty społeczne kampanii wojennej, prowadzonej od kilku lat na terenie Meksyku, z 

przestępczością zorganizowaną są znaczne. Szacuje się, że w okresie sprawowania rządów 

przez Felipe Calderona śmierć w wojnie narkotykowej poniosło 60 tysięcy osób [Derwich 

2014:18]. Realną możliwością wyjścia z sytuacji w chwili obecnej nie jest już tylko 

rozwiązanie problemu z samym rynkiem narkotyków. Kartele podjęły inne rodzaje 

działalności przestępczej (m.in. handel ludźmi, przemyt towarów luksusowych), iż nawet 

ograniczenie możliwości czerpania zysków z jednej gałęzi biznesu, nie spowoduje 

                                                 
6 Sam reportaż z miejsc ogarniętych konfliktem narkotykowym zawiera wiele świadectw o niezwykłym wprost 
okrucieństwie wszystkich zaangażowanych stron. Por. I Grillo, 2012, El Narco. Narkotykowy zamach stanu w 

Meksyku, Warszawa: Wydawnictwo Remi. 
7 Niezwykle trafnie proces ten opisuje Karol Derwich: „Trzeba wyraźnie podkreślić, iż kartele narkotykowe w 
Meksyku nie powstały w ostatnich latach. Przeszły one znamienną ewolucję, która doprowadziła zarówno do 
tego, iż stały się one potężnymi organizacjami dysponującymi najrozmaitszymi środkami niezbędnymi do 
prowadzenia różnego rodzaju nielegalnych działań, jak i do zmiany ich pozycji w stosunku do instytucji państwa. 
Nie mogą zatem już być traktowane jako zwykłe gangi zajmujące się produkcją i handlem narkotykami. Obecnie 
są to potężne organizacje, których działania niejednokrotnie można porównać do transnarodowych korporacji”. 
Por. K. Derwich, 2014, Dysfunkcyjność państwa meksykańskiego w zakresie bezpieczeństwa publicznego, 

Ameryka Łacińska, nr 1, s. 7. 
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zasadniczej zmiany. Jednakże nie oznacza to, że argumenty licznych zwolenników 

rozwiązywania problemów polityki narkotykowej przez państwa, w których środki odurzające 

podlegają kontroli, nie zasługują na uważną analizę i próbę podjęcia dyskusji w celu 

wypracowania nowego modelu postępowania w obszarze polityki międzynarodowej, 

realizowanej w dwojaki sposób – reformując systemy bezpieczeństwa w poszczególnych 

państwach oraz podejmując próby zawarcia nowego, ponadpaństwowego porozumienia 

zakładającego liberalizację kwestii narkotykowej [Fernandes 2011:15-17]. 

Wzmocnienie systemów bezpieczeństwa jest możliwe do wykonania, lecz wymaga 

zaangażowania wspólnoty międzynarodowej w zakresie udostępnienia środków i zasobów, 

dzięki którym możliwe stanie się powołanie do życia nowej instytucji, dbającej o porządek 

publiczny. Dotychczasowe doświadczenia państw w walce z kartelami narkotykowymi 

pokazują, iż bez zewnętrznej pomocy m.in. w zakresie programów szkolenia, dostępu do 

nowoczesnych technologii, ale także zmiany sposobu postrzegania sił policyjnych, niezwykle 

trudno dokonać jest zmian, które przyniosą pozytywne efekty. Przykład Meksyku jest o tyle 

znaczący, iż obrazuje proces degradacji społecznego zaufania do instytucji bezpieczeństwa ze 

względu na jej dwuznaczną działalność. Wraz z upływem lat kolejne projekty m.in. próba 

powołania generalnej policji śledczej nie powiodły się ze względu na ograniczenia finansowe 

oraz związaną z tym infiltracją służb przez kartele narkotykowe. Próbą wyjścia z tej sytuacji 

było podjęcie współpracy ze Stanami Zjednoczonymi i przyjęcie Inicjatywy Mérida, w wyniku 

której od 2012 roku przekazywana jest pomoc finansowa oraz umożliwiono dostęp stronie 

meksykańskiej do nowych technologii [Derwich 2014:17]. Reakcja partnerów z północy jest 

w tym zakresie zdecydowanie spóźniona. W obecnym stanie rzeczy, wszelkie nakłady mogą 

przynieść ograniczone efekty ze względu na znaczną skalę zjawiska. Ponadto przeznaczone 

środki i ich ograniczenie czasowe mogą pozwolić jedynie na doraźną poprawę sytuacji, lecz 

nie dają gwarancji, iż w niedalekiej przyszłości program będzie kontynuowany8. 

Niezwykle zbliżonym pod względem uwarunkowań społeczno-politycznych państwem 

regionu, gdzie w wyniku nierówności społecznych narodziła się przemoc i wynikające z niej 

                                                 
8 W krytyczny sposób na temat samego planu pomocy wypowiadał się m.in. Marcin Maroszek, który stwierdził, 
iż „jak dotąd w jego ramach przekazany został zaledwie niewielki procent z obiecanych 1,3 miliarda USD – i tak 
śmiesznej kwoty w porównaniu z 20 miliardami USD uzyskiwanymi rocznie z narkohandlu przez meksykańskie 
kartele. Niezbędna jest nowa, znacznie większej skali inicjatywa, która realizowana będzie w ścisłej współpracy 
ze wszystkimi krajami regionu. Jej nieodłącznym elementem musi być nie tylko zwalczanie karteli  
narkotykowych, handlu bronią czy korupcji, ale również aktywna praca u podstaw wśród społeczeństw regionu, 
ich edukacja i stwarzanie im możliwości rozwoju społeczno-ekonomicznego”. Por. M. Maroszek, 
Meksykanizacja Ameryki Łacińskiej, Biuletyn Opinie, nr 28: 
www.fae.pl/biuletynopiniefaemeksykanizacjaamerykilacinskiej.pdf [dostęp: 20.09.2016]. 
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zagrożenie bezpieczeństwa publicznego, jest Honduras. Należy odnotować fakt, iż to właśnie 

Honduras jest jednym z najbardziej nierównych państw pod względem dystrybucji dochodów 

w Ameryce Łacińskiej [Roczon 2013:17]. Za ten stan rzeczy odpowiadają przede wszystkim 

problemy strukturalne, wśród których najistotniejsza staje się kwestia występowania 

przemocy w polityce i życiu publicznym. Co więcej, połączenie negatywnych zjawisk i 

procesów społecznych, wśród których znamienna staje się emigracja znacznej liczby 

obywateli, dotkniętych bezpośrednio przez przemoc i powstałe w jej wyniku dodatkowe 

problemy m.in. wykorzystywanie dzieci przez gangi, niezwykle wysoki wskaźnik morderstw 

czy nieobecność instytucji państwa w miejscach najbardziej niebezpiecznych, doprowadziło 

do całkowitej erozji systemu politycznego. W Hondurasie, będącym państwem, gdzie 

współczynnik zabójstw od wielu lat jest jednym z najwyższych, obok Salwadoru, w całym 

regionie, bezpieczeństwo publiczne jest tematem niezwykle trudnym do analizy: 

Tabela 2. Wskaźnik zabójstw w latach 2000-2012 w państwach Ameryki Środkowej, przypadający na 
100 tys. mieszkańców. 

2000 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010 2011 2012 

Belize 17,2 26,1 34,6 25,9 29,8 29,8 33,0 33,9 35,1 32,2 41,8 39,2 44,7 

Gwatemala 25,9 28,1 30,9 35,1 36,4 42,1 45,3 43,4 46,1 46,5 41,6 38,6 39,9 

Honduras 50,9 54,8 55,8 61,4 53,8 46,6 44,3 50,0 60,8 70,7 81,8 91,4 90,4 

Kostaryka 6,4 6,4 6,3 7,2 6,6 7,8 8,0 8,3 11,3 11,4 11,3 10,0 8,5 

Meksyk 10,3 9,8 9,5 9,3 8,5 9,0 9,3 7,8 12,2 17,0 21,8 22,8 21,5 

Nikaragua 9,3 10,4 10,6 11,9 12,0 13,4 13,1 12,8 13,0 14,0 13,5 12,5 11,3 

Panama 9,8 9,8 12,0 10,4 9,3 10,8 10,8 12,7 18,4 22,6 20,6 20,3 17,2 

Salwador 39,3 36,9 37,0 36,4 45,8 62,2 64,4 57,1 51,7 70,9 64,1 69,9 41,2 

Źródło: United Nations Office on Drugs and Crime, Global Study on Homicide, 

www.unodc.org/gsh/en/data.html, [dostęp: 12.09.2016]. 

Analizując dane szczegółowe potwierdzenie znajduje wniosek, iż w całym regionie 

mamy do czynienia ze wzrostem przemocy w najbardziej drastycznej formie. Szczególnym 

okresem jest koniec poprzedniej dekady, gdzie w wielu państwach zaobserwowano skokowy 

wzrost liczby zabójstw m.in. w analizowanym wcześniej Meksyku, Panamie czy Salwadorze, 

jednakże najbardziej dramatyczna sytuacja, ze względu na osiągniecie stabilizacji poziomu 

wskaźnika zabójstw występuje właśnie w Hondurasie. Manuel Zelaya, przywódca 

centroprawicowej Partii Liberalnej wygrał wybory prezydenckie w 2006 roku, akcentując 

potrzebę zmierzenia się z problemem przemocy i stojącej u jej podstaw strukturalnej 

nierówności. Pierwsze miesiące sprawowania rządów pokazały, iż postulowana zmiana była 

nie tylko hasłem wyborczym, ale programem, który prezydent chce rzeczywiście wdrożyć. Na 
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początku 2007 roku pensja minimalna w kraju została znacząco podwyższona; Narodowy 

Bank Hondurasu odszedł od walki z inflacją, przeznaczając część środków w ramach rezerw 

walutowych na uruchomienie programu wsparcia dla małych przedsiębiorców z terenów 

wiejskich, a także podjął próby nawiązania ponadpartyjnego porozumienia z opozycyjnymi 

konserwatystami [Lemoine 2009:2]. Próba zmiany, obowiązującej od 1982 roku konstytucji, 

doprowadziła w konsekwencji do przeprowadzenia przez opozycję 28 czerwca 2009 roku 

zamachu stanu [Caceres di Iorio 2010:XXI]. Prezydenta oskarżono o próbę bezprawnego 

przedłużenia sprawowania rządów o kolejną kadencję w sytuacji, gdy konstytucja na to nie 

zezwalała. Podjęcie prac nad zorganizowaniem wyborów do Zgromadzenia Narodowego, 

które miało wdrożyć kolejne zmiany socjalne, zostało odebrane przez właścicieli ziemskich i 

wojsko jako wrogi akt, co poskutkowało przejęciem władzy przez opozycję poprzez 

wywiezienie prezydenta Zelayi poza granice kraju. Społeczny opór oraz zagraniczne sankcje 

dyplomatyczne nie przyniosły żadnych skutecznych rozwiązań; na urząd prezydenta został 

zaprzysiężony przywódca dotychczasowej opozycji – Porfirio Lobo9.  

 

Zakończenie 

Zamach stanu, w wyniku którego Manuel Zelaya został pozbawiony urzędu 

prezydenta, ewidentnie pokazuje, iż mechanizmy zmiany władzy, które wydawało się, iż 

zostały porzucone przez państwa Ameryki Łacińskiej, nadal mają miejsce i w przypadku 

wystąpienia stanu zagrożenia interesów grup posiadających realną władzę, mogą zostać 

wykorzystane w przestrzeni politycznej. Środowisko międzynarodowe wyraziło sprzeciw 

wobec bezprawnych działań, lecz nie podjęło znaczących kroków m.in. ze względu na brak 

jednoznacznych działa ze strony Stanów Zjednoczonych.  

Warto zauważyć, iż zmiana władzy doprowadziła do wycofania się Hondurasu z 

wdrażania odważnych reform socjalnych, jednocześnie przywracając dyskryminujące 

pracowników najemnych prawodawstwo. Nowe władze poszły nawet o krok dalej i 

doprowadziły do zmiany konstytucji w zakresie utworzenia specjalnych okręgów 

municypalnych, wyłączonych spod władztwa honduraskiego ustawodawstwa na rzecz 

przepisów lokalnych, przyjmowanych wraz z pojawianiem się zagranicznych inwestorów 

                                                 
9 Formalne potwierdzenie legitymacji do rządzenia zostało wyrażone poprzez akt wyborczy, który odbywał się w 
warunkach stanu wyjątkowego i stanowił jedynie namiastkę sprawiedliwego i wolnego wyboru. Por. A. Vigna, 
2010, Jak dławi się demokrację w Hondurasie, Le Monde Diplomatique. Edycja polska, nr 1, s. 8.  
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[Miller 2015: 273-274]. Stworzenie niespotykanych dotychczas warunków do lokowania 

środków finansowych w honduraskich maquilladoras, korzystając z meksykańskich 

doświadczeń, wiązało się z odsunięciem od władzy prezydenta realizującego zbyt socjalny 

program, a z drugiej unaoczniło priorytety rozwojowe kraju, gdzie skutkiem ubocznym 

wycofania państwa z wielu sfer był powrót z niespotykaną dotychczas skalą brutalności i 

przemocy, której Honduranie doświadczają w życiu codziennym10.  
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Violence, drugs, and public safety as a challenge to 
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Summary in English 

The article analyzes the key problems of public security in selected countries of Latin America, which for many 
years as the region is sometimes perceived as a space particularly vulnerable to the challenges faced by political 
elites trying to cope with the challenges of the contemporary world in optics social, economic and political. 
Special attention was paid to issues related to the intensification of violence related to unsolved for several 
decades, the problem of production and export of drugs.  
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